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Tygodnik wydawany staraniem Wydz. Spol.-Wych. przybub.Stow.Spoż. 
Spożywcy — łączcie się! 


MN 
Prenumerata dla  wszystkiich 
członków L. S. S. bezpłatna. 


PRACOWNICY W SPÓŁDZIELNIACH ROBOTNICZYCH. 


Życie gospodarcze społeczeństwa kapitalistycznego jest nie- 
zmiernie złożone: działają w nim najrozmaitsze siły i każde zja- 
wisko ekonomiczne jest rezultatem tysięcy przyczyn i tys'ące 
skutków pociąga za sobą. A więc np. płace robotników są za- 
leżne od gospodarczego stanu kraju, od potrzeb robotnika, od 
stopnia wykazanej solidarności przy wystąpieniach z postulatami 
ekonomicznemi i t. d., i t. d. Stąd wynika. potrzeva stałego po- 
gotowia mas robotniczych dla. obrony. swoich. interesów. 

Inaczej będzie w . społeczeństwie socjalistycznym, gdzie 
spółżycie oparte zostanie nie na walce wszystkich przeciwko 
wszystkim, lecz ną spółdziałaniu: owoc spółnej bracy dzięlony 
będzie sprawiedliwie pomiędzy wszystkich obywateli według po- 
trzeb czy zasług. W ten sposób masa sił bezużytecznych bę- 
dzie zneutralizowana i życie ekonomiczne okaże się daleko prost- 
sze w swoich przejawach. 

Próbą tych stosunków przyszłości są stowarzyszenia spół: 
dzielcze. Oparte na jawności działania i na dobrej woli wszyst- 
kich biorących w. nim udział, stowarzyszenia te wynagradzać 
winny i wynagradzają swoich pracowników według możności, 
według rezultatów swojej gospodarki. Prawda, wynagrodzenia 
nie są takiemi, jakiemi byśmy chcieli aby. one były, ponieważ 
gcspodarczo stowarzyszenia uzależnione są od świata kapitali- 
stycznego, od którego dzisiaj nie można się wyodrębnić, ale 
w każdym bądź razie nie może tutaj być mowy o chęci wyzysku, 
a więc również nie może być miejsca na. wrogi stosunek. praco- 
wników do kooperatywy, która ich zatrudnia. 

Ponieważ jednak dobrobyt pracowników zależny jest od 
stanu gospodarczego Stowarzyszenia, to czuwać nad. sprawami 
instytucji winien już nie sam Zarząd, który składa się z ludzi 
nie zawsze stojących na wysokości zadania, ale wszyscy: praco- 
wnicy w niej zatrudnieni; kooperacja wysiłków winna. zająć 
miejsce samowoli jednostek stojących u steru, rzecz. naturalna 
w granicach możliwości. - 

To są zasadnicze, głębokie różnice między przedsiębiorst- 
wami kapitalistycznemi a instytucjami spółdzielczemi. Różnice “ 
te mus% powodować i różny stosunek robotników do jednego 
i do drugiego typu przedsiębiorstw, Podczas gdy w» pierwszych 
występuje zasadniczy motyw walki, w drugich musi dominjować 
motyw spółdziałania. 

Przemyśleć, przeżyć te prawdy jest obowiązkiem wszyst- 
kich spółdzielców, gdyż tylko wtedy uda się uniknąć starć tego 
rodzaju, jakie często mają miejs je w instytucjach kapitalistycznych. 
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ZEBRANIE ORGANIZACYJNE WYTWÓRNI SKÓRZANEJ. 


Towarzysze garbarze z udziałowej garbarni robotniczej zaini- 
cjowali założenie przy Lubelskim Stowarzyszeniu Spożywców 
wytwórni skórzanej, w którąbv przedewszystkim weszła garbarnia 
i warstaty szewckie. Ponieważ L. S. S. nie posiada potrzebnych 
na założenie tej wytwórni funduszów, powstała myśl zebrania 
specjalnych pożyczek udziałówi oparcia organizacji na zasadach 
autonomicznych, luźnie tylko związanych z naszym Stowarzy- 
szenienł. 

W sprawie tej właśnie wytwórni odbędzie się w niedzielę 
dnia 17.g0 kwietnia o godz. 10 ej rano w lokalu przy ul. Bernar- 
dyńskiej 2. zebranie ra które zaprasza Zarząd S-nia towa- 
rzyszy garbarzy, szewców, rymarzy i wszystkich robotników 
branży skórzanej. 
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tarjatu. Na wstępie orkiestra Zwiączj Zawodowego Kolejarzy odegrała 
„Warszawiankę'* oraz wyjątek z jednej z oper, poczem poseł Malinowski 


moj+wskiego. Uroczystość ;zakończył „Czerwony Sztandar“ odegrany przez 
orkiestrę. Piei v wi 


uk, Lub. Spółki Wydawnicz, 
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